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Cena K w a r t a l n i e :  Dla K r a k o w a  Z ł p .  1 4 
Miesięcznie  Z i p .  5 

Na pocztach Z ł r .  3 xr .  36;  d o l i c zy wsz y 
do  lego 4 4  x r - pobierane  przez
ur zeda  pocztow c.  o gó ł  p r z e d p ł a t y  w y ­

nosi 4 Z ł r .  2o xr.
N u m er  po jedynczy  groszy 8 . 

Doniesienia po groszy (j od wiersza .

£ 1 8 4 0 .

DZIENNIK

f ‘' e n ume r a t e  p r z y j m u j ą  U r z ę d y  poczto- 
W . rojowe i z agr an iczne  —  \V Krako-  

wie  g ł ó w n a  e x p e d y c y a  w Księgarni  
D. E .  Fr iedle ina.  

i> ' '  n  l0.',ZI ° l ,ri,cz Niedziel  i świąt .
lo,l(j . ,ei >̂ c}'i p r z y  rogu ul icy S z c z e ­

pańskiej  ' placu S z c z e p ań s k i e go  N.  3 6 o 
,isty nu  t a n k o w a n e  nie p r z y j m uj ą  się.

P O Ś W I E C O N Y  P O L IT Y C E  K R A J O W E J  I Z A G R A N I C Z N E J
O R A Z

iRiabomoeriom f itm u k in t . Rolnirpjm i fJrjemtjefottujm.

Kraków dnia 21 M arca— Środa.

Redakcya uwiadamia Szanowną Publiczność, iź w niezein prawie nic zmienia warunków prenumeraty na nadcho­
dzące drugie cwiercrocze; — aczkolwiek foiniat dziennika w ci«ąg;u znacznie powiększonym zostanie.

Przedpłata dla miejscowych wynosi cwiercrocznie Zip. 1 4

Dla Galicj i i zagranicy ZIR. 3 kr. 36 ni. k. do czego dodawszy 42 kr. m. k. za przesyłkę pocztową uczyni razem 
4 ZIR. 18 kr. m. k. Listy opatrzone pieniędzmi z przedpłatą wolne są od p o r to  z dniem 1 Kwietnia b. r. — Inne listy  
niefrankowane nieprzyjmują się.

Kraków dnia 20 Marca.

* Pośpieszamy z og łoszeniem  o d p o w i e d z i ,  
wzgl ęde m  za t r zymania  e m i g r a c j i ,  dane j  p rzez  
J .  F.x. Itr. S tad iona ,  d e p u t o w a n y m  naszym pp.  
Kaz imierzowi  W o d z j c k i e m u  i Ki rc l imayerowi .  
L u b o  odpo w ie dź  min is te rya lna  n iezaspokoi  o- 
gó lu  oc zekiw ań ,  j e d n a k ż e  nas t ręcza  ś r o d e k  ł a ­
go dzący  su rowość  r o zp o rząd ze ń  w y d a n y c h  przez
mi n is le ry um .  Za o t r zym ani e  lej koncessy i ,  n i ­
ko m u  bardziej  po dz i ękow ać  n i e m a m y ,  jak g o r ­
liwości pp- d e p u t o w a n y c h ,  k tórzy  się tej oby ­
wate lskie j  usługi  podjąć  raczyli .

VPanowie,  W  odpowiedz i  na doręczoną  mi 
przez  Pa nów  jako  d e p u to w a n y c h  mias ta  K r a ­

kowa w d.  15 b. m .  proźt .ę o zezwolenie na 
da lszy po by t  wielu pozos ta łym w Krakow ie  
w y c h o d ź c o m  p o l sk im ,  ozna jmiam ł a n o m  że 
Pre z y d iu m  Kommissyi  Gubern ia lne j  K r a k o w ­
skiej o d e b r a ł o  już p ie rwej  in s t rukeye ,  że w y ­
dalenie  tyc h  indywiduów,  k tóre  w sk ut ku  p o ­
desz ł ego  wieku ,  c h o r o b y ,  lub cielesnych d o le ­
gl iwości  n icmo gly by  p odda ć  się t r u d o m  dale­
kiej pod ró ży ,  ws t rz y m an em  być  winno na tak 
d ł u g o  dopóki  się wspotnnione  indywidua  w ka-

R E W O L U C Y O M Ś C I  i s t r o n n i c t w  a  w  s t e c z n f - 

przez

Edmunda Chojeckirgo.
(W  Berl inie u Behra  I849j.

P rz e d  n i e da w ny m  czasem z j a wi ł o  się n inie j sze  pismo,  
i zwraca  na s i e b i e  wielos t ronną u w a g ę .  Sk re ś lon e  w p r a ­

wne  m j u ż  piórem,  stanie się wk r o t i e  pon ętn óm,  z w ł a s z ­
cza dla naszej  młodzieży-  Musimy przeto zdan i e  nasze 
o t w o r z y ć ,  by  szczerze  os t rzedz ,  w c z i m  j e  za s tosow.  
ne ,  a w e t e m  za n i edos ta teczne  albo b ł ęd l i w e  u z n a j e m.  

O  o bc ych  s pr awa ch  mał o  tu mowie b ę d z i e m y . By to o- 

r e n i ć  co się dz ie je  we F r a n c y i ,  nie dość j es t  czy tac  

dzienniki .  1 t u  j es t  może na swoje’m miejscu ów z n a k o ­

mi t y w y r a z  wieszcza naszego:  »By mn:e  z rozumieć ,

• t rzeba b y ć  we i nnie ,  nie z emną. *  W k r ó t c e  mo­
że w y ja w i  się światu klucz do lego g m a c h u , który  
się podnosi  we  F r a n c y i  i roś u j r z y m y  ni ebawem o 

czetn się nic śn i ło  dot ąd  naszym pol i tykom,  t y m  z w ł a s z ­

cza ,  k t ór zy  po winiarniach i kawi ar ni ach  prorokuj ą  o 

p r z y s z ł y c h  losach f rancuskiego narodu.
Ale dotkniemy rzeczy rodziinvi  h i S ł a w  i a ń s z c z w n y ,

I żdym względzie n ienagannie  zachowają .  Uwzg lę ­
dniając dalej ws tawienie  się Pa n ó w ,  widzę  się 
sp o w o d o w a n y m  zezwolić  aby tym wszys tk im 
w ed łu g  i stniejących przepisów d o  wydalen ia  

przeznaczonym ind yw id uom  dozwolony  b y l d o -  
czasowy poby t  w Galicyi  j obwodzie  K r a k o w ­
skim,  k tórzy w e d ł u g  ich do ty ch cz aso w eg o  za- 
cho  wania się nieszkodliw yirji być  się zdają,  i k tó ­
rzy na c z a s  i ch  p o b y t u  w p a ń s t w i e  A u s t r v a -  
c k i e m  j a k o  r ę k o j m i ę  i ch  d a l s z e g o  w e d ł u g  praw  
zachowania  się,  o raz  dos ta tecznych  ś r o d k ó w  

ut r zymania  a lbo  sami albo przez  inne osoby 

kaucyą 1 ,0 0 0  ZIR.  tn. k.  w gotowiźnie lub pa­

p ie rach  w e d ł u g  tychże czasowej war tości ,  z ło­
żyć mogą;  ta zaś k tueya ,  " e d l u g  ma jącego  się 
zamieśc ić  w akcie kaucy jn ym  zast rzeżenia ,  bez 
ż a d n e g o  względu  przepadnie ,  gd yby k tóry  z nich 
w d a ł  się w jak iekolw iek pol i tyczne z a m achy ,  d o ­
puści ł  się czynów lub opuszczeń przec iw kon-  
s tylucyi  p a ń s tw a ,  albo istniejące w celu u t r z y ­
mania  publ icznego po rządku i spokojnośc i  p r a ­
wa,  p rz ek ro czy ł .

O z n a c z en ie ,  k tó re  to indywidua  w e d ł u g  ich 
do t y c h c z a s o w e g o  zachowania się j a k o  ca łk iem  
n ieszkodl iwe ,  w tej ostatniej  korzyści  udział  mieć

która  j e s t  dziś p r zedmiotem powszechne j  u wa g i ,  l loz -  
zial* V  o w ypa dk ac h  w Ks ięs t wi e  Poznańskie’™ godzien 

jes t  u wa żn e go  c zy t a n i a .  Pn p r a gma tyc zn ej  w y s ta w ie  
t j c h  z d a r z eń  objawionej  nam w P rzeg lądzie  P o zn a ń sk im ,  
do k t ó r eg o nic d o da ć  więcej  nie można  , pogląd zb io ro ­

w y  naszego pisarza  t y m  więcej  c e n y  na będz ie ,  g d y  

dro bne  nawet  w y p a dk i  iniec już  b ę dz i em y w u h m  śle n a­
s zy m p r z y t o m n e .

»P<> pi er wszy  lo raz od ośmnas tn  | a | _ (mówi  P.  C . )  

gars tka  Polaków m o g ł a  na rodzinnej  ziemi odetchn ie przez 

chwi lę  życ i em pt ibhcznćin : oba cz myż  j ukie po t ylu lalach 
w y p r o w a d z i ł a  na j a w  ż y w i o ł y ,  1 j ak ie m wys tąp i ła  d o ­
ś wiadczen iem ? Na nieszczęście , próżno sz uk al ib yśmy 
j ak i e jko l wi ek  s i ły  o r ganizacyjnej  , d a r mo  chcie l ibyśmy 

p r zy mi e r z ać  ludzkie  dz ia łan ia  do wysokośc i  w y p a d k ó w ,  
p ie r wsze z n jkną nam w o b e c  drugich .  A przecież  z w a ­

żając na g w a r  i k r z ą t a n i a ,  z d aw a ł o b y  się że  pracowni -  

* '  Cl s " ' " i t  z bawi a ją ,  niemówdąc o p odr zędne j  kwesty i 
y ' a lczenia  niepodległości  o j c z y z n y .  Za l ed wi e  p ro ­

my k  samodzielności  zaświ ta ,  wnet  pows ta je  massa komi­
te tów po ws zy s tk i ch  m i a s t a ch ,  po wszys tk ich  p o w i a ­
tach , w k a ż d y m  komitecie mnós t wo c z ł o n k ó w ,  hurmem

m ogą ,  leży w zakres ie  działan ia  P. G u b e r n a t o r a  
kra ju  k tó re go  pod j e d n y n t ,  zawiadamiam.

Przyjmi jcie Panowie  e lc .  S ta d io n .
W i e d e ń  18 Marca 1849.

Do  Pa nó w  D e p u to w a n y c h  Mi ts la  K r a k o w a  
W o d z ic k ie g o  i K i r c h m a y e r a .

O wolnej gm inie i  j e j  urządzeniu.
( A r t y k u ł  n a d e s ł a n y . )

I .
Wolna gmina za kio wolnego państwa uznana , od 

tegoż różnić się może tylko niższym stopniem roz­
woju : przynależą jej zatem względem swoich człon­
ków te same prawa, które państwu względem swo­
ich obywateli przynależą — powinna się ona oraz 
poczuwać do wszystkich obowiązków, z rzeczonych 
praw wypływających. Niemożna mianowicie wolnćj 
gminie zaprzeczyć względem jej członków władzr 
prawodawczej , wykonawczćj i sądowniczćj — a 
wszystkich trzech władz nic oprócz powszechnych 
krajowych praw ograniczać i ścieśniać niepowinno. 
Skoro zaś tak jest ,  rzecz cała doszła do najwyż­
szego stopnia znaczenia i drażliwości i domaga się 
stanowczo, aby zarysy powszechnego krajowego 
prawodawstwa były śmiałe, nawet olbrzymie; aby 
organizm rządu był prostym i potężnym. Klokol- 
wiekby wolną gminę inaczej pojmował, byłby w ohłę-

z b i e r a j ą  s i ę  r a d c y ,  w y p r a w i a j ą  na w s z y s t k i e  s t r o n y  d e -  

p u l a c y e ,  A t l as ów e mi  s i ł y  p o d p i e r a j ą  z i a r n a  piasku,"  s l a -  

w lają o s t a t e c z n e  h u m a n i t a r n e  z a s a d y ,  r o z p o r z ą d z a j ą  szcze  

g ó l a t n i  d a l e k i e j  p r z y s z ł o ś c i ,  s y p i ą  g r a d  b r o s z u r ,  o d e z w ,  

a r t y k u ł ó w ,  aż  d o p i e r o  g d y  p r z y c h o d z i  d o  c z y n u ,  p ę k a  

b a ń k a  c z c z y c h  u s i ł o w a ń ,  p o k a z u j e  s ię że  i vsz ys t ko  co 
u c z y n i o n o ,  b e z  s z k o d y  a naw-ct  c zę s t o  z k o r z y ś c i ą ,  m o g ł o  

b y ł o  h y c  i i i e u cz y n i on e m ,  k om i t e t y  i r a d y  r oz u  iew a j ą  się 

b e z  ś l a d u  j a k  n o cn e  ina r y  za na de j ś c i e m d n i a  r z e c z y ­

w i s t o ś c i ,  k r ew  t y l k o  tu i o w d z i e  śc ina  s i ę  w S7e r o .  

k i c h  k a ł u ż a c h  i g i r la nda  t ę s k n y c h  m o g i ł  w y r a s t a  na 

z i emi  d ł u g i e j  n iedol i .
J e d n o c z e ś n i e  p r a w i e  z w y p a d k a m i  b er l i ń s k i em i  z a w i ą ­

z a ł  się W P o z n a n i u  k o mi t e t  , pr zec iw składowi  k t ó r e g o  

t r u d n o  co z a r z uc i e ,  p o m i m o  ze  w  o g ó l n y c h  j e g o  d z i a ł a .  

Il iach b e z p ł o d n o ś ć ,  r a ż ą c o  w ź r o k  n as z  u d e r z a .  W  obec  

b o h a t e r s t w a  l u d u  p o z n a ń s k i e g o  i t y c h  k t ó r z y  w s z e r e g a c h  

j e g o  w a l c z y l i ,  h i s t o r y a  ma p r a w o  z a ż ą d a ć  s u r o we go  s p r a ­

w oz d a n i a  od c y w i l n y c h  p r / y  w ó d z c ó w  K s i ę s t w a .

W s p o m n i e l i ś m y  j u ż  p r z y  opi s ie  r e w o l u c y i  w  Be r l in i e  

że  7. o s t a tn i ą  s w o b o d ą  w y d a r t ą  k r ó l o w i ,  z  p ie rw sz e ’in z a -  

c h c e n  em  F r y d e r y k a  W i l h e l m a  u j ę c i a  s t e t u  losów u j e d no-
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tlzitt i podaremme by się w daw ał w  próżną g ada­
ninę o wolnem gm in urządzeniu.

Wolna gmina nie ma siebie samej jako takićj na 
celu: celem jćj z jednój strony jest poparc ie  sp ra ­
wy swych cz łonków , a ze strony drugiej poparcie 
spraw y krajowćj. A chociaż ze wzajemnego s to ­
sunku o b u  celów rodzi się odrębna  spraw a gminy, 
ja k o  takićj, ta tylko w  obliczu innćj gminy o sobie 
myślić i mówić może, nigdy zaś i pod żadnym w a ­
runkiem iść nieśmie w  zapasy ze spraw ą kraju 
i członków swoich. W olna gmina ma wyraźny za­
miar u ła tw ienia krajowi rządu, a to tym sposobem, 
że tenże ostatni już nie na pojedynczjch obywateli,  
ale na samąże gminę bezpośrednio ma wpływać. 
Uwaga. Nieudolność gmin w  zawodzie adm inistra­

cyjnym, sądowniczym itd. nie może służyć tutaj 
za zarzut,  skoro gminy są istotnie wolne, to jest, 
skoro się swobodnie i samodzielnie potworzyły. 
Co się pow ie  pod II. rzecz dokładnićj wyjaśni.  
W  tym bowiem razie wolna gmina (a  w  innym 
niebyłaby wolną) w  kraju cywilizowanym o wszyst­
kie potrzebne jćj żywioły snadnie postarać się 

może.
W  skutek tego można się obejść bez m nóstwa 

u rzędn ików , a m ianow icie bez wszystkich wyższym 
urzędom  spraw ę zdających, bez największej liczby 

kontrolujących, bez wszystkich podsłuchujących. Ci 
zaś, którzy na swoich zostaną posadach, albo nowo 
obejm ą, sami tętn  organizmu krajow ego dotykać 
s i ę , sami rzeczy publiczne w  ruch w praw iać  i w  sfor- 
ności u trzym ywać mogą. K rocie pow odów  do ob- 
mierżenia rządu ustają a sumienność urzędnika nic- 
natrafiając więcćj na przedmioty małćj wagi, z kló- 
remi się tylko względność współobywatelska i są­
siedzka najprzyzwoicićj obejść um ie ,  nie poda się 
w  śmieszność wypływającą ze s tosowania wyższych 
zasad w razach , w których te oczy wistem napusze­
n ie m  w y d a ć  się m u sz a .  K o m u  t a j n i c e  d u szy  ludz­
kiej są dostatecznie znane,  okoliczności tej bez do ­
statecznego zastanowienia się nad nią nie pominie.

Co do swoich cz łonków , gmina zastępuje ich 
w  obec rządu i gmin innych, toruje im drogi do 
za robku ,  troska się ich nauką i wychowaniem , 
ochrania mienie prywatne ,  prowadzi porządek poli­
cyjny, s łow em : gmina rządzi swoimi członkami w e ­
dle możności jak najpa tryarchaln ie j , a postępując 
tak, usiłu je  coraz bardziej wzmocnić węzeł z histo­
ryczną przeszłością, z której się now e kształty obe- 
cnćj chwili utworzyły i coraz nowsze w  każdćm 

m gnieniu oka utwarzają.
Gmina jest  tedy dla swoich członków pierwszą 

instancyą, ona pobiera krajowe podatk i ,  ona spo­
rządza spisy ludności,  ona dostawia ludzi dla uzu ­
pełnienia wojskowćj siły, słowom : ona jest najbliż­
szym opiekunem i zwierzchnikiem , który oraz wy- 
konywuje prawa patronatu  kościelnego. Ten opiekun

czonej G e rm an i i  , p r z e d s ta w i ł  się wszystk im  logiczny 

wniosek n ieuchronnej  w o jny  7. R o ssy ą .  Sum a w reszcie  
idea wolności zw y cięża jąca  w E u r o p ie ,  w y w o ły w a ł a  k o ­
niecznie do bo ju  wróżą jej  zasadę  cara tu  ; czyli  sp ro w a­
dza jąc  wniosek do d o ty k a ln y c h  w y p a d k ó w ,  k w es ly a  w y .  

sw o lm Jzen ia  Polski n ie z w ło cz n ie  m u s ia ła  w ys tąp ić  na 

p o le  c z y n u .  P rzekonan ie  to o p a r te  na p rawdopodobień- 

slrvie szerokiego rozwijan ia  się r e w o l u c y i , cudzoziemcy 

n a w e t  dzielil i z Po lakam i,  i w ty m  też w łaśn ie  d u c h u ,  w 
tej nadziei  walki mającej w k ró tce  n a s tąp ić ,  kom ite t  po ­
znańsk i  w z ią ł  się  do  d z ie ła .  R corgan izacya  Ks ięs tw a s ł u ­

sznie w y d a w a ła  się  p o d rz ęd n y m  celem w obec w y ja rzm ie -  
uia ca łe j  o jcz y zn y ,  o p rzeszkodach  ze s t ro n y  niemieckiej 

wcale n iem yślauo ,  szczerem  sercem  ofiarowano je j  n a w e 1 
b ra te r s tw o  w zamian za sz lac h e tn e  postępow anie  ludu 

ber lińskiego w zg lęd em  więźniów  m oabickieh .  S k o ro  za- 

te’m wojna  z R ossyą  b y ła  j e d y n e m  n as tęp s tw em  w y ­
padków i celem  p o w szech n y ch  u s i ł o w a ń , nie d z iw ,  że 
kom ite t  wszelk ie  inne  w z g lęd y  dla teg o  g łó w n e g o  po­
rz u c i ł  i p o s ta w i ł  logiczną zagadkę ,  j;,k s jg na leży  do 

tej wojny sposobie? O d p o w ie d ź  b y ł a  n i e t r u d n ą ;  do 

w o jn y  trzeba b y ł o  w ojska ,  do  u tw orzen ia  wojska nalc-

i zwierzchnik ręczy swoim majątkiem za wszystkie 
czynności w  swojem imieniu wykonywane rządowi 
i każdemu sw em u członkowi i zaiste rząd i obyw a­
tele śmielćj mogą polegać na tej rękojmi, aniżeli na 
o n e j , którą im nastręczyć może prywatny mająte- 
czek, zwłaszcza niższego urzędnika. Naostatek usi­
łuje wolna gmina z największe'm wytężeniem po­
zbyć się p roletaryatu  i niedać mu się tam wszcząc 
i u ró ść ,  gdzie go jeszcze jak u nas dzięki Bogu! 
niema —  wolna gmina tylko wyłącznie sama jedna 
zdoła w prow adzić na nowo w  życie zasadę sądu 
równych przez r ó w n y c h  j to w  najobszerniejszych 
obrębach, zasadę oddaw na u wszystkich cywilizowa­
nych narodów  uznaną, tak niewątpliwą i tyle w a ­
żną , że każdy, kto się w  osobistej godności swćj 
poczuł,  dla niej da majątek i gardło. T a  zasada 
bowiem jest właśnie tym osobliwszym punktem, na 
który się jednomyślnie republikanie i monarchiści, 
demokraci i arystokraci bez długiego namysłu zgo­
dzą, gdyż ona spoczywa na dwu niewzruszonych 
p o ds taw ach ,  t. j . ,  na lilozoficznern pojęciu równości 
w  obliczu praw a i na historyzmie, który się s ta ­
nowczo dopomina, aby ci, co niechcą cierpieć sztu- 
cznśj nierówności (przywilejów), aby ci, mówię, nie 
tłoczyli nikogo sztuczną a raczćj przymusową ró ­

wnością.

Uwaga. F ilozofowie wiedzą, że między ludźmi jest 
równość przyrodzona i n ierówność przyrodzona 
i na przyrodzonej podstawie nabyta — o pierw- 
szćj p rawdzie nic chcą wiedzieć spleśni di arysto­
k ra c i ; o drugićj nie chcą wiedzieć zagorzali d e ­
mokraci.  Fryderyk II. w tym względzie wielką 
p raw dę wyznał, obierając godło: Suuni cuique!

II.
Aby gminę nazwać w olną, potrzeba, aby taż s w o ­

bodnie i samodzielnie była u tw orzoną ,  a lb o ,  aby 
się  za t a k  u t w o r z o n a  u r o c z y ś c i e  i w y r a ź n i e  u z n a ła .  —

To w yp ły w a  z samego pojęcia rzeczy, o to dopo­

mina się przeszłość historyczna, której przestróg nikt 
dotychczas bezkarnie nieważył sobie lekce. Ma tedy 
być każdemu w o lno ,  albo przyłączyć się do której 
dawnej gminy, albo do nowo - tworzącej s ię ;  ma 
lóż być wolno każdćj gminie przyjąć kogo na człon­
ka, lub odmówić mu "przyjęcia. Inaczej tóż być nie 
może bez ubliżenia zasadzie wolnego stowarzysze­
nia się , zasadzie, która jest  jednym z najkoszto­
wniejszych plonów na po*u walk politycznych uzy­
skanym przez narody Austryi; zasadzie, m ówię w y ­
raźnie, którą Cesarz najwyraźniej sankeyonował. 
Ktoby się do żadnej nie przyłączał gminy, dow iód ł­
by oczywiście, że niechce wykonyw ać przysłużają- 
cych mu praw  obywatelskich, ani się do obyw ate l­
skich obowiązków nie poczuwa —  tego nie można 
inaczej, tylko zarówno z cudzoziemcami poczytywać. 
K ogo żadna gmina nie przyjmie, tego oczywiście cała

ż a ło  z w o ła ć  Ind , uo rgan izow ac  go i uzbroić ;  dla u z b r o ­

jen ia  z aś  w y p a d a ło  zebrać  po trzebne  ku tem u pieniądze  
i z ak u p ie  b ro ń .  W d o p e łn ie n iu  ty c h  w arunków , komi­

tet nie m ó g ł  żalić  się na brak zasobów . Z a p a łu  i po­
święcenia b y ł o  jak  z w y k le  w Polsce  s i ł a ,  czy li ,  że  lud 
g o tow ym  b y ł  do  w a lk i ,  w łaśc ic ie le  do podjęcia wsze l­
kich p ien iężnych  ofiar. Oficerowie  tak w samem K s ię ­
stw ie  osiadli ,  j ak o - też  p rz y b y w a ją cy  z w y c h o d z lw a ,  c z e ­

kali na rozk azy  zajęcia »•? o r g a n iz a c ją  wojskową. S z e ­
regow an ie  i zl rojenie Indu  mogło ty lk o  w j e d e n  spo­
sób d a ć  się k o rz y s tn ie  u sk u te c z n ić ;  komite t  m ia ł  na 
swoje u s łu g i  massę komis*arzów, nic zatem  nie b y ło  

ła tw ie js z e g o  jak za ich pośrednictwem  u rz ąd z ić  w każdej 

gm inie  poszczególną o r g a n iz a c ję  o d d z ia łó w ,  cwiczyc  je  
i w praw iać  w w ojenne  o b ro ty  i następn ie  w dartej chwili  

staropolskim w iecowym  t rybem  r o z sy p a n e  po kra ju  czę ­

ści sk u p ić  w je d n ę  całośc- G m ina  b y ł a  i będzie osiową 

zasadą  życia publicznego > p ry w a tn e g o  u polskich p o k o ­

leń; na gminie jako  na zasadzie  w y n ik łe j  z ducha  c z y ­

sto n a rodow ego ,  na leża ło  o p rzeć  c a ł y  porządek d z i a ł a ń ,  
jeżeli  kom ite t  c h c ia ł  u r z ą d z i ć  s i łę ,  k tóra  w  razie n ieu- 

ż r tecznośc i  b y ła b y  ł a tw o  m ogła  zwinąć  s ie ,  n iew y w o -
•  *  * y

obywatelska społeczność ze swego wyklucza grona, 
w ięc  i ten tylko zarów no z cudzoziemcami poczym 
tanym być może A jakkolwiek obejście się takie 
z rodakiem jest n ie l i tościw ćm , wszelako narodowi 
bez wątpienia najzupełniejsze przyrodzone p raw o  
w  tćj mierze przysłużą.

Ze względu, że ani pojęcie wolnej, ani przeszłość 
historyczna nie w y m ag a ,  aby członkowie gminy do 
pewnego miejsca przykutymi być mieli i tylko o ł a ­
twy nadzór gmin ze strony rządu chodzi ; przeto 
dosyć na t ć m , aby starszyzna każdej gminy miała 
w  pewnem jednem miejscu stałą s iedzibę ,  której 
n iepowinna bez przyzwolenia rządu porzucać. Dla 
zapobieżenia zanadto wielkiej liczbie gmin nowych, 
wypadnie podobno postanow ić ,  aby żadna nowa 
gmina nie składała się z niższćj od 1000 liczby 
członków i ,  aby przynajmniej 100,000 zlr. m. k. 
wspólnego majątku miała, z czego przed rządem n a­
leżycie i dostatecznie wywieść się powinna.

Cokolwiek jeszcze w  tkniętym przedmiocie mo- 
żnaby powiedzieć, mniejszej jes t  n ierównie w ag i;  
wszakże nie bez pożytku byłoby zastanowić się nad 
tern, ażali każda wolna gmina i w jaki sposób może 
mieć wspólny majątek w  samejże chwili  zawiązania 
się sw ego?  W ar toby  też dow ieść ,  że wolna gm ina 
niemająca swego majątku, jako taka,  krajowi nie 
daje rękojmi i nie przyczynia się do jego rozwoju. 
Ale o tein niechaj mi niozbronno będzie późnićj 
p o m ó w ić ,  jeżeli te moje myśli zdołają na siebie 
choćby najmniej zwrócić czyjej uwagi.

Pisałem 8 Stycznia 1818 w  Żubraczem.

K .  T.—
   —— — ■ 

Poznati 18 Marca. Policya zakazała przedstawień 
amatorskiego te a t ru ,  bez względu na to, że docho ­
dy z nich na cele dobroczynne przeznaczone były. 
U c isk  w o g ó le  z k a ż d y m  n ie m a l  dniem większy;
przepisy względem zam iejscow ych  przebywających 
w  Poznaniu obostrzone ,  a naganka na wychodźców, 
których starannie chwytają i do Polski odw ożą ,  
w  ostatnich czasach z now ym  ponowiona zapałem. 
Przed dw om a dniami aresztow ano ob. Jaroczyńskie- 
go za to p ew n ie ,  że nosi czerwoną czapkę; w ypu­
szczono go jednak gdy się w ylegitym ow ał; wczoraj 
ob. Seiferta, którego natychmiast posłano ku W rz e ­
śni; przed kilku zaś dniami schwytano dwóch w y ­
chodźców i odstawiono n iebaw em  za granicę. Z da­
je  s ię ,  że między fałszywie rozsianetni wieściami po 
gazetach niemieckich o bliskiem powstaniu  a pona- 
wiającemi się gw ałtow netn i środkami, zachodzi w za­
jem ne oddziaływanie i podpora w zajem na; jedne 
usprawiedliw iać muszą drugie. P o b ó r  landwery i wy- 
selanie jćj na wojnę duńską dla jedności niemieckiej,  
powszechną w  mieście sprawiły konste rnac ją

___________   (Gaz. Pols.)

ł a j ą c  z-ulnych ro z ru ch ó w ,  w razie  7,aś p o t rze b y  s ta w a ła  
gotowa na p ierw sze  h a s ło .  G rom adzen ie  ty s iączn y ch  
zas tępów  w jed n o  m ie jsce ,  w te d y  gdy  komitet n iem ia f  
jeszcze żadnego  zapew nien ia  u rzeczyw is tn ionego  ze  s t r o ­

ny  r z ą d u ,  ani n a w e t  sum iennego  p rzekonan ia  o n a s tę p ­

stwie  ru ch ó w  p o l i ty czn y ch  , w te d y  g d y  n iesp ro w ad z i ł  
j e szcze  ani jed n e j  sztuki b ron i ,  g rom adzen ie  to pow ta­

rzam y  oprócz trudnośc i  i kosztów w y ż y w ie n ia ,  k tó ry m  
P° gminach b y ł o b y  da leko  ła tw ie j  zadość u c zy n ić ,  w y ­

w o ł y w a ł o  n ieszczęsne  s k u tk i ,  j ak ie  koniecznie  m u s ia ły  
w yn iknąć  z m assow ania  ludu , k tó ry  p rz e s ta ł  j u ż  b y ć  
w ieśniaczym  a nie b y ł  je s zc ze  żo łn ie rsk im .  J e ż e l i  ko­

mitet nie m ia ł  dość w ł a d z y  i sprężystości  ani do z a p ro ­
w adzen ia  sy s tem u  gm inow ego ,  ani do zapobieżenia  o c z y ­
wiście zg u b n em u  g rom adzeniu  się 2 o - ty s iąc zn e g o  z a s t ę ­
p u ,  w tak im  razie  o tw arcie  p rz y z n a w a ł  się do b e z w ła ­

dności i j a k o  b e z u ż y te c z n y ,  z sam ejże  is to ty  każdego

b e z u ż y tk u  m ó g ł  ty lk o  z gubne  przynieść  skutki, co by ło do
d o w i e d z e n i a .  K om ite t  se jm ikow ał  i nie m ó g ł  co innego
czy n ić  , do tąd  bowiem je s t  u nas w zw y cza ju  , żc gdz ie  
ty lk o  zb ie rze  się  kilku rodaków,^ tani n a ty ch m ias t  tw o -  
r z y  się  komite t  i od począ tku  aż do  końca sw ego b ez ­
p ło d n eg o  istnienia,  ciągle se jm iku je ,  (Doh. nast.)



A u s t r y a.
W iedeń  18 Marca. Obok włoskich interesów, zaj- 

hiują się tu  najwięcćj spraw ą niemiecką, na którą 
świeży wniosek W elckera powszechną zwraca u w a ­
gę. Niewątpią tu  że wniosek ten przyjętym będzie 
przez zgromadzenie niemieckie, lecz nie sądzą aby 
król pruski przyjął ofiarowaną mu godność Cesarza. 
Co do sprawy włoskiej powszechne jest mniemanie, 
że Karol Albert w  wojnie z Austryą widzi jedyny ś ro ­
dek utrzymania się na sardyńskim tron ie .— Zapew nia­
ją  że książę Windischgratz ma być m ianowany W . 
Ochmistrzem J. C. Mości, a naczelne dowództw o a r ­
mii węgierskiej ma być oddane Banowi Jellaczycz 
i feldm. Schlick. Pierwszy przed 8 jeszcze laty był 

prostym majorem.
Hr. S tadion daw ał w  tych dniach obiad na k tó­

rym znajdowało się kilku członków lewej strony b. 
sejmu, jako to: Smolka, Hornbostel i t. p. W  ciągu 
obiadu nadchodzi depesza telegraficzna do ministra, 
który w ym awia się że ją zaraz otworzyć musi, lecz 
w krótce  w raca i pyta ze śmiechem: »W iecie pano­
wie jaka jest treść depeszy? Oto , że pan Goldmark 
mieszka w  W roc ław iu ,  pod złotą gęsią «

Na w iadom ość o wypowiedzeniu zawieszenia b r o ­
ni ze strony Sardynii,  guberna to r  nadbrzeża illyryj- 
sko-austryackiego ogłosił Tryest i całą p row inc ją

w  stanie oblężenia.
Baron Kubeck obejmuje kierunek spraw  cywil­

nych w  W ęgrzech i wkrótce ma się udać do P e ­
sz tu .— Gdy rocznica dni marcowych zeszła spokojnie, 

znaczna część załogi wiedeńskiej wymaszerowała czę­

ścią do W łoch  częścią do W ęgier.
W iadom ości z Medyołanu wystawiają dobre w ra ­

żenie jakie tam sprawiło nadanie konsty tuc ji ,  oraz 
entuzjastyczny w pływ  jaki w yw arła  na wojsku w ia­
domość o wypowiedzeniu zawieszenia broni z S ar­
dynią. P ar lam entarz  przybyły w tym celu z Tury­
nu, udał się natychmiast do feldm. Radetzkiego, któ­
ry jednak niechciał go przyjąć inaczej jak w  o be­
cności zebranej rady wojennej. Gdy więc to nastą­
piło i "dy oficerowie dowiedzieli się że znowu roz­
pocznie0 się wojna z Karolem Albertem powstali z 
miejsc swoich i radośnie rzucili się sobie w  obję­
c i  Te uczucia jeszcze jawnićj s,ę okazały przy 

obiedzie, na który marszałek zaprosił rówmez; par- 
,am entarza ,  a ten  siedział blady i niemy z osłup - 
nia na widok niespodzianych wrażeń jakie przy 

zioną przezeń w iadom ość sprawiła. .
O łom uniec  18 Marca. -  Wczoraj przybyła 

deputacya z północnych kom ita tów  VV ęa iers i , p 
większej części, jak wiadomo, S ł o w a k a m i  za u< mo^

nych, dla przedstawienia Cesarzowi ży< zen s o < 
kiego narodu o narodow ą i administracyjną sarno 
dzielność. Znani i zasłużeni w  tym narodzie męzo 
wie: Hurban, Sztur, Zach, Kuzmany i inni zaufaniem 
swego ludu powołani przyjaciele słowackiego szcze­
pu, mieli udział w  tćj deputacyi Pragniemy szcze­
r e  aby takowa przychylne znalazła przyjęcie u d w o ­
ru  i ministeryum, i aby wkrótce urzeczywistnione 
1)Yly oczekiwania , do których dobry i w ierny lud 
Słowacki niezaprzeczone ma prawo (K orr.M usłr.)

P eszt 14 M a r c a . - i-  E*c. Ban Jellaczycz wrócił
• • i i z Keczkemet gdzie w  pewnymtu  wczoraj,  jak mówią z n. o t j

. . , i . i t  nkrvta bron i jednę armatę,kościele miano znalesc .
[baz.  w iec z )

P r u s  y.
Berlin  17 Marca. Kwestya duńska przeszła w  no­

w e  stadium; więcej niż kiedy spodziewać się
iż w krótce przyjdzie do zawarcia pokoju, -.o

, .  . . , -i nn(;łowi angielskiemumersion oddaw na juz polecił posio '  o
przy władzy centralnej lordowi Cowley, a >y 
duchu działał, co się i z tego potwierdza, że przy 
Jjyły 12 b. m. do Kopenhagi kuryer angielski,  nic 
% Londynu ale z F rankfurtu  od lorda Cowley by "  V 
słanym. W edług  najnowszych i najpewniejszych w ia ­
domości z Frankfurtu , w skutku konferencyi p. Ca-

gerna z lordem Cowley wysłano kuryera do p. B un­
sen w  Londynie z po lecen iem , aby na podanych 
przez lorda Palm erston zasadach nanowo układy roz­
począł, co każe się spodziewać sp esznego i spokoj­
nego rozwiązania tej kwestyi,  dla europejskiego po ­
koju tak groźnćj. Z innćj strony dowiadujemy się 
rów nież ,  że Dania w cale nicmyśli o blokadzie por­
tów pruskich.

— Z wiarogodnego źródła dowiadujemy s i ę , że 
cesarz Mikołaj n ieprzerwaną prowadzi korrespon- 
dencyą z ks. M e te rn ic h em ; ten pobiera ciągle od 
Rossyi swoją daw ną pensyą. j ak pierwćj tak i te ­
raz zwykł cesarz zasięgać rady osiwiałego dyplo­
maty. Teraz świeżo w ezw ał go cesarz o złożenie 
inu mem oryału  o sposobie w jakiby urządzić nale­
żało obecne stosunki europejskie. Książe w  swoim 
memoryale zwraca się do koalicji 1797 i 1815 ro ­
ku i uważa przedewszystkiein uzbrojenie się m o­
carstw  do walki na śmierć lub życie, za rzecz n ie­
odzowną. Jako główny w arunek  zwalczenia ruchu 
podaje dalej ścisłe przymierze między Austryą, Ros- 
syą i Anglią. Dziwną jest rzeczą, że o P rusach  ża­
dnej nie czyni wzmianki. Rg Meternich jako o d ­
wieczny nieprzyjaciel jedności Niemieckiej,  uważa 
naturalnie dążności centralizacyjne Niemców za du ­
szę wszystkich ruchów  rewolucyjnych.

—  Dzisiaj przez całe rano uważano ciągłe ruchy 
wojska. Cała artyllerya miała opuścić miasto i za­
jąć stanowisko przy Fridrichsfe lde , pod protekcyą 
Igo pułku gwardyi.

—  18 M arca. Dzisiejsza rocznica rewolucyi, k tó­
rej się tyle obawiano, zeszła spokojnie. Z rana w y­

wieszono z niektórych mieszkań chorągwie żałobne, 
lecz na rozkaz władzy usunięto je natychmiast.  Nie­
które osoby które w  stroju żałobnym z krepą i przy 
szpadach wychodziły na u lice ,  aresztowane zostały 
przez konstablów. W  ciągu dnia tłumy ludu cią­
gnęły przez Konigsztadt na smętarz Friedrichshayn. 
Liczne  p a tro le  p rzeb iega ły  tę  część m ias ta  i ro zp ę ­
dzały liczniejsze zb iegow iska .  Na sam ym  sm ęta rz u  
zebrały się masy ludu ,  którym w praw dzie  nieprze- 
szkadzano składać kwiatów  na nagrobkach poległych 
w  dniu tym r. z. ofiar, lecz pikiety konnicy i kon- 
stable niedozwalały im organizować się w  uporząd­
kowany pochód. Około 7 wieczór, były na kilku 
miejscach zbiegowiska i z tego pow odu  część gar­
nizonu stanęła pod bronią,  i obsadziła wschodnią 
stronę miasta gdzie najwięcej ludzi się gromadziło; 
za nadejściem nocy wszakże rozeszły się tłumy i ża­
den smutny wypadek nie zakłócił spokojności.

—  Podają za rzecz pew ną ,  że jen. major Prit- 
twitz dotychczasowy komendant gwardyi przybocznej, 

mianowany został wodzem naczelnym wojsk związ- 
kowoniemieckich w  Szlezwiku. (b a z . .Sz/ą/..)

W  ciągu uplynionego tygodnia pierwsza izba w y­
łącznie zajmowała się dyskussyą nad ad resem , k tó ­
rej pierwszą główną kwestyą było uznanie konstytu­
cji .  W iadomy jest wypadek dyskussyi, tylko 23 
głosy oświadczyły się przeciwko Wyrażeniu w ad re ­
sie tego uznania. Zaraz nazajutrz odbył-) się w 
Hótel de Russie posiedzenie na które wszyscy człon­
kowie izby prócz owych 23 zostali zaproszeni. Tam 
położono kwestyą czy ci 23 mają jeszcze nadal mieć 
udział w  obradach u Mielentza odbywanych. Ze 
wszech stron wszakże oświadczono się przeciwko 
wyłączeniu ich, utrzymując iż zachowanie się oppo- 
zycyi tak było przyzwoite, że nie można odmówić 
jej szacunku. Ta frakeya izby odbywa prócz tego 
osobne posiedzenia pod przewodnictwem dep. For- 
ckenbeck. W czoraj deputacya pierwszej izby złożyła 
adres królowi; J. K. M ze svszystkieini jćj członkami 
rozmawiał prócz pp. Forckenbeck i B ornem ann ,  na 
których wcale nie zważał.

\  i c m c y.
F ra n k fu r t  n a d  Menem. P°g łoski o doręczonej  

w  Berlinie nocie  ros.yjskićj coraz w ięcej się utw ier­

dzają. W  razie ponowienia wojny z Danią, Rossya 
grozi wysłaniem 23,000  wojska do Alsen i w spar­
ciem pien.ężnem w sumie 6 milionów rubli. Grozi 
nadto jak mówią wysłaniem eskadry mającej bloko­
wać porta pruskie i że 200 ,000  wojska przekroczy 
polską granicę w  razie gdyby król pruski w b re w  
traktatów  1815 roku przywdziać chciał ce sa rsk o - 
niemiecką koronę. Domyślają się że A ustryą  pole­
gając na tćj ostatnićj groźbie i w przekonaniu  że 
się Prusy przestraszą, niespuszcza z oka d a w n e ­
go związku niemieckiego, i że za tem nadała 
konstytucyą zupełnie antifederacyjną, przez którą 
Bundesstaat z Niemcami do skutku przyjść nie może.

(Gaz. p. niem.)
—  Dnia  14 Marca. Gazeta frankfurtska zawiera 

oświadczenie rządu austryackiego do pełnomocnika 

S zm erl inga , następującćj treści: rząd austryacki za­

wsze gorąco pragnął zgody i jedności z Niemcami, 
czego dowodzi program ministeryalny z d. 27 L i­
s topada r. z. Teraz najlepszy dał u siebie przykład 
tej jedności,  udzielając cesars twu austryaekiemu kon­
s ty tuc ją ,  która wszystkie jego ziemie w jednę łączy 
niepodzielną całość, którćj na zawadzie stał sejm 
w  Kromieryżu. To powinno za wzór służyć N iem ­
com. Austryą nie może i nie chce z jednolitego 
sw ego  związku w y rw a ć ,  lub odłączyć ani jednej 
piędzi ziemi. Żałowaćby mnsiała, gdyby się to Niem­
com nie miało podobać ale od tej zasady nie od ­
stąpi,  która się zresztą jednocie niemieckiej bynaj­
mniej niesprzeciwia. Tę jednotę rząd austryacki tak 
rozum ie,  że wielkie pojedynczych państw  niemiec­
kich ciała reprezentowane będą same w  sobie przez 
zgromadzenia z w yborów  ludowych w y n i k ł e , —  że 

te  zgromadzenia wysyłać będą swoich de legow a­
nych do władzy centralnej.  Ci zatćm delegowani 
składać będą Izbę na pośrednich wyborach opartą, 
a nie paraliżowaną żadnćm zgromadzeniem przez lu ­
dow e wybory utworzonem. — Jeżeli Niemcy na ta ­
ką organizac ją  przystaną, to i Austryą wyszle sw o­
ich delegowanych. W  przeciwnym razie usunie się 
od n iebezpieczeństw , wynikających z walki przeci­
wnych sobie p o tę g ! —  Ta deklaracya brzmi na- 
ksztalt dzw onów  pogrzebowych dla parlamentu frank 

furtskiego.

F r a n c y a.
P a ryż  IG Marca. Chociaż wiadomość o rozpo­

częciu kroków nieprzyjacielskich między Piem ontem  
a Austryą nie potwierdziła s i ę , wszelako papiery 
znacznie spadły na giełdzie dzisiejszej, co przypisy­
wano pogłosce, jakoby obecne zgromadzenie naro­
dowe miało ogłosić się za nieustające wrazić gdyby 
w  skutku wcale możebnych ewentualności armia 
francuzka przeszła Alpy. Pogłoska ta jednak potrze­

buje potwierdzenia.

— Korrespondencye prywatne z M adrytu  dono ­
szą, że in te rw encja  Hi zpańska na korzyść papierza 
już jest s tanowczo zadecydowana. Przygotowania 
do wyprawy zawieszone chwilowo, z pow odu  iż się 
spodziewano że król. K arol A lbert sam zajmie się 
przywróceniem do vtladzy ojca ś. rozpoczęły się te ­
raz z now ą gorliwością za otrzymaniem wiadomości, 
że ten książę zajęty przedewszystkićm wypędzeniem 
Austryaków z W łoch  północnych zawarł w  tym ce­
lu przymierze z Rzymem i Florencyą I rzi znaczo­
ną do tej w ypraw y armią hiszpańską dowodzić b ę ­
dzie zapewne jen. de la Concha a może , jen. N a r ­
vaez w r a z i e  g d y b y  Hiszpania interwemjując b ezczyn ­

nego udziału innych m ocarstw  katolickich miała 
wystawić armią przynajmniej dziesięcio-tysięczną 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości,  że pierwsza dv- 
wizya armii alpejskićj ohozująca między W a rem  a 
Izerą odebrała świeżo rozkazy bycia w  pogotow iu  
do wkroczenia do W łoch. W ypraw ą tą miał d o ­
wodzić jen. d ’ Arbouville. Dzienniki Lyońskic po­
twierdzają tę w iadom ość dodając jednak że depeszą 
telegraficzną, cokolwiek późniejszą nadszedł rozkaz
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przeciwny i że tćrn sam ćm , wyruszenie dywizji  
d '  Arbouville zostało wstrzymane.

—  W  tych dniach okazały się  w Paryżu pierwsze 
wypadki cholery; z trzydziestu osób dotąd na nią za­
padłych, um arło  19cie. (I n d e p .)

—  Czytamy w  dzienniku 1’E s ta fe l te : Zapewniają
że n ad e r  ważne w iadom ości miały nadejść z K o n ­
stantynopola. P. l i t ó w  w  odpowiedzi na energiczne 
ale zarazem um iarkowane uw agi Porty miał do rę­
czyć dywanowi ostateczną n o tę ,  w której Rossya 
przywodzi wszystkie swoje p re tens je  i żąda aby im 
się stało zadosyć w  jak najkrótszym terminie. Pan 
Tytów chcąc zastraszyć P o r t ę , dał do zrozumienia 
Ri/.a-Paszy, że odebrał rozkaz zażądania swoich 
paszportów  w razie odmownej ze strony dyw anu od ­
powiedzi. Zdaje się że ta pogróżka nie sprawiła 
pożądanego skutku, i że Turcya żadnej nie chce do ­
puścić zmiany w  zasadach trak ta tu  z d. 13 Lipca 
17 11 ,  co właśnie głównym jest  przedmiotem noty 
p. Tytowa. (/’ Unioe/s .)

— Dotychczas zawiązały się w  Paryżu następujące 
komitety w yborcze : 1) komitet ulicy P o i t ie rs ;  2) 
komitet pałacu na ro d o w eg o ,  przyjaciół konstytucyi 
pod p rzew odnictw em  p. Ruchez. Je s t  to komitet 
N a tio n a l ' ! ; 3) kom itet Rady S tanu pod prezydencyą 
pp. G a m i e r - P a g e s ,  P ag n e r re ,  Bixio; 4) komitet bo- 
napartystów  rewolucyjnych pod kierunkiem jen. R a­
chelu; 5) komitet napoleoński pod jen. P iat; G) ko­
mitet napoleoński stowarzyszenia braterskiego zało­
żony przez p. Hyp. Bonnelier; 7) kongres narodowy 
i kom itet centralny połączonych górali i socyalistów; 
8) komitet jedności wyborczej założony przez stron- 
nitwo um iarkowane i złożony z 64 członków m ia­
now anych  przez w yborców.

—  Nic jeszcze niewiadom o o odp łyn ię iiu  w ypra­
wy do W łoch. Tyle tylko że w  Marsylii oczekują 
przybycia jednej dywizyii armii alpejskiej, pod d o ­
w ództw em  jen .  G u e sw il le r .  K o rp u s  ten  roz łożony  

będzie między Marsyllią i Tulonem w ten sposób, 

że na pierwszy rozkaz będzie mógł wypłynąć.
— Cała gw ardya narodow a w  Tuluzie została 

tymczasowo rozwiązana. ( P re s s e ).
—  W iadom ość  o n iezawodnćm  rozpoczęciu w oj­

ny między Sardynią a Austryą napełniła radością 
płuca tutejszych dem agogów. Stawiają oni laki dy- 
lem m at:  albo Karol A lber t  zwycięży, a w kró tce  r e ­
w o lu c ja  un ita rna  przywłaszczy sobie tryum f jego, 

uściska zwycięzkiego króla aby go lepiej udusić ,  i 
dzieło Mazziniego będzie dokonane, a dem agogia za- 
alpejska poda rękę francuskiemu kom unizm owi; — 
albo P iem ont ulegnie, a w tedy  Francya uniesiona 
jednomyślnym okrzykiem republikanów i powsze- 
rhnem  życzeniem w o jska ,  będzie in te rw eniow ać i 
kwestya w ew nętrzna  załatwioną zostanie w b re w  
wszystkim przez kwcstyą zewnętrzną. Tak w p ie rw ­
szym razie jak w  drugim soc jalizm  odzyska u traco­
ne korzyści, stłumi reakcją  i pomści się na swoich 
nieprzyjaciołach. Takim tonem przemawiają oni 
w  najtajniejszych klubach czerwonych. Hasłem ich 
jest pochlebiać jak najwięcej wojsku. Nie będą mu 
szczędzić  sławy, zwycięztw i laurów i lak chcą za­
palić w ojenne jego  instynkta aby go nie można po­

wstrzymać w  chwili gdy ujrzy Austryaka w odle­
głości wystrzału. [Indćp.)

w \ o c ii y.

T u ry n  11 M a rc a .  Tutejsza dyplomacya nie b ę ­
dąca pod wpływem  wojennćj gorączki narodu  zdaje 
się być p rzekonaną , że wojna z Austryą mo­
że hyc dla P iem ontu  fatalną. Reprezentanci F ra n ­
c j i  i Anglii powtarzają przedstawienia swoje królo­
wi i usiłują wzbudzić w nim nadzie ję ,  że kongres 
brukselski może na drodze pokoju do pożądanych 
doprowadzić skutków. Lecz wszystkie te nalegania

udaremnia ostatnia nota au s try a ck a , którśj każde 
słowo nowym jest  tu  żywiołem pożaru.

Nic tu jeszcze niewiadomo o planie tćj nowćj 
wyprawy. W e d łu g  wszelkiego jednak  podobieństwa 
wkroczenie do Loinbardyi nastąpi między 15 i 20 
b - m. — Ogólna siła wojska sardyńskiego wynosi 
od 130 do 140 tysięcy ludzi,  z których 100 tysię­
cy doskonale uorganizowanych i um ontow anych  stoi 
w  pogotow iu  do walki. Przyznać trzeba że to sita 
imponująca w  każdym razie, tćm więcćj zaś gdy ma 
za sobą ludność kraju do którego wkroczyć zamie­
rza. — Garnizon turyński wyruszy ju tro  na lombardz- 
ką granicę.

Jenera ł  de la Marmora zostaje ciągle ze swoim 
korpusem  w  Sarzano. Król pojutrze odjeżdża do 
armii.

—  Missya deputowanego V a le r io , nie dotyczy 
jedynie Rzymu ale i T o sk an i i ; ma on najrozciąglej- 
sze pełnomocnictw a i specyalne zlecenie przyczynie­
nia się do organizacyi posiłków jakie Rzym i Flo- 
rencya mają ud/ielić P iem ontow i dla wywalczenia 
włoskiej niepodległości. — Kilku oficerów polskich 
i sardyńskich oczekuje tylko nowych instrukcyj aby 
się oddać do dyspozycji p Valerio, i spiesznie uor- 
ganizować pospoli te ruszenie rzymskie i toskańskie 
Niektóre osoby podają na 60 tysięcy ludzi siłę ja -  
kićj Rzym i Toskania dostarczyć m o g ą .—  Zdaje się 
że ta liczba jes t  przesadzona szczególniej w  obec 
demonstracyi króla neapolitańskiego która może 
zmusić ochotników rzymskich do skoncentrow ania 
się na południowej granicy.

—  W czoraj Markiz Rizzi minister finansów przed­
staw ił  izbie deputowanych , projekt do pożyczki 50 
m ilionów; sądząc z tonu pełnego o tuchy  z jakim 
wniósł tę p ropozyc ją ,  można wnosić że wie gdzie 
znaleść fundusze, i że sprawa ta jest na dobrej d r o ­
dze — dodawszy do tego pożyczkę 20 m ilionów 
za c iąg n ię tą  w  Genui i T u ry n ie ,  wynika stąd sum a 

dostateczna do prowadzenia wojny.

O statnie wiadomości. Turyński dziennik, Opinions 
donosi iż obiegała w  mieście tern pogłoska że am- 
bassadorowie angielski i francuzki oświadczyli no­
w em u ministeryum, że za żądają swoich paszportów, 
za rozpoczęciem ze strony Sardynii kroków nieprzy­
jacielskich. Przyjęta przez Francyą i Anglią , rola 
mocarstw  pośredniczących, usprawiedliw iałaby w p e ­
wnym względzie ten krok ich posłów w  T u ry n ie .—  
W ed ług  florenckiego dziennika N azionale , zaszła 
w  d. 7 b m. zmiana w  składzie rzymskiego mini­
steryum. Najznakomitsi członkowie ostatniego gabi­
netu mieli paść ofiarą tego przesilenia. W  miejsce 
P. Muzarelli,  iniał nastąpić P. S tu rb ine tt i ,  w  miej­
sce PP. Guicioli i S terb in i,  panow ie Manzoni i M on- 
tecchi. Oto jest  w edług  dziennika N azionale,  nowy 
skład rzymskiego ministeryum: min. finansów M an­
zoni ,  spraw wew . Saffi» spraw  zagr. Rusconi, sp ra ­
wiedliwości Lazzarinii robó t publ. M ontccchi,  o- 

świeceriia S tu rb ine t t i , wojny Rilliet-Constant a tym­
czasowo do przybycia tego ostatniego P. Calandrini.

Na ostatniem posiedzeniu sejmu ustaw odawczego 
w Rzymie P.Mazzini wystąpił pierwszy raz jako de­
putowany, a ob Bonaparte  i A ud ino t,  zrobili w n io ­
sek o w ezw anie  ludu toskańskiego aby wysłał de­
putowanych swoich na sejm ustawodawczy rzymski. 
Energiczne oświadczenie się p. Mazzini za połącze­
niem Rzymu z Toskanią skłoniło izbę do bezzwło­
cznego przyjęcia powyższego wniosku Na lójzc sa- 
mćj sessyi rozpoczęło się przesilenie m in is te ija lne  
przez złożenie ze strony P- Guiccioli dymissyi z mi­

nisterstwa finansów.
—  W ed ług  w'iadoiu°-ici 1 N eapo lu ,  potw ierdzo­

nych przez korrespondeneye dzienników angielskich, 
król neapolitański wypowiedział dnia 5 Marca za­

wieszenie broni zSycy!ią> w skutku czego kroki n ie ­

przyjacielskie, miały się rozpocząć na nowo z d. 15 
b. m. W ypraw a  neapolitańska ma się składać z 30 
tysięcy wojska. Liczba ta jednak zdaje się być prze­
sadzoną , chociaż rząd postanowi! rzeczywiście dzia­
łać z największą energią i chce rozpocząć w alkę na 
wszystkich punktach zarazem, zacząwszy od M elaz- 
zo aż do przylądka Taortnine. Jednocześnie ma n a ­
stąpić oblężenie tw ierdzy Syrakuzy i miasta P a le r ­
mo. Kapitan paros ta tku  francuzko - w schodniego, 
przybyły do L iw orno  b. m. mówi że spotkał floty lę 
neapolitańską eskortow aną przez okręty kupieckie; 
płynęła ona ku Sycylii. M ówią że w  razie gdyby 
przyjść miało jeszcze do układów  między Neapolem 
a Sycylią, wtedy książę C assa ro ,  Sycylianin wielką 
mający wziętość w  swym kraju ,  byłby mianowany 
wicekrólem tćj wyspy. {Indep.)

H i s z p a n i a .
Cabrera który odniósłszy klęskę i będąc sam ran ­

ny schronił się był chw ilow o do F r a n c j i ,  w rócił 
znow u do Hiszpanii i dowodzi jak pierwćj bandam i 
karlistowskich pow stańców . Nadeszłe do M adry tu  
dnia 10 M arca urzędowe buletyny z K atalonii d o ­
noszą o porażce zadanej bandom Cabrery przez Bry- 
gadycza Dons daw nego karlistę. W  tein spotkaniu 
wojsko kró!owćj zabrało ko respondencje  i bagaże 
Cabrery który sam zaledwie zdołał ra tow ać się u- 
cieczką.

Redaktor

Ł U G I A N  S I E M I E N S K I .

INSERATA.
N A KŁA D EM  KSIĘG A R NI D. E  FR IED LEIN  

w  K r a k o w i e  

w yszło  dzieło  m uzyczne  pod  ty tu łe m :

Śp i e w y  c h ó r a l n e
KOŚCIOŁA RZYMSKO-KATOLICKIEGO

w Bazylice Katedralnej Krakowskiej używane a w h a r ­
monii na Organy dla K ościołów  Parafialnych 

p r z e z

H'inccn tego G ora czkie w tez a

ułożone,  dwie Części in  f o l i o  na mocnćm pap ie ­
rze klejowym.

Cena Prenum eracyjna Złp. 20 czyli Z1R. 5 m. k. 
która jednakow o tylko do dnia 1 Maja r. b. pozo ­
stawać będzie, później zaś Cena podwyższoną zos ta ­
nie na Złp. 24 czyli ZIR. 6.

Ekonom  i technik, który się w Prusiech kształcił, 
przez lat kilkanaście, w  Galicyi i Multanach w  swym 
zawodzie był czynnym, a teraz w  królestwie p ru -  
skiem dla pomnożenia swych wiadom ości przez 9 
miesięcy baw ił ,  szuka w  Galicyi odpowiednćj dla 
siebie posady. Obznajomiony on jes t  g run tow nie  
z ro lnictwem i przemysłowością gospodarską we 
wszystkich prawie jej gałęziach, a w  szczególność 
z gorzelnictwem, i warzeniem piwa ze zboża i kartofli, 
z fabrykaoyą i rafinowaniem oleju , czyszczeniem o- 
kowity bez ognia ,  robieniem r u mu ,  likierów, octu 
* t. p. Zajmuje się także stawianiem i urządzeniem 
gorzelni, b ro w a ró w  i uskutecznieniem połączonych 
z wielkiem oszczędzeniem drzewa, popraw  w ogni­
skach przy kotłach parow ych i t p. Chcący wejść 
z nim w  układy raczą się zgłosić listownie pod n- 
d ressem II. Baum poste restante w  Rzeszowie.

F ortep ian  do sprzedania w  kamienicy pod 
570 przy ulicy Szpitalnej (2..

W  Drukarni D E. lr ied lc ina .


